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CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jodan wiersz petitam lub za Jego 
miejsce 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
50, za 3 razy 150, za 4 razy 2007 
za 6 razy 250; ze 6 razy i więcej 
300/ą. 

Nekrologi: za lcażdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

State 3 wierszowe ogłoszenia adrego- 
we po rs. 2 miesnigoxnia. 

Od należności przewyższających 

` ustępstwo dodatkowe ogólne 50/4. 


10 ra. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiuistracyi „Dzieanika'* 
oraz w Biuracli Ogłoszeń Rajchmana i Frendiera w Warszawie 


Jutro: Trzech Króli. 5 i w Łodzi. 
Wschód słońca © godz. 8 min. 10. Zechód o godz. 8 min. 57. Adres telegrafczny: A R . i 
Długość dnia gódz. 7 min. 47. wrzybyło dnia godzin 9 minut 2. Gu PETE en NY SEI, RODZ. Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 
RZE Res eE me ORZEC: a: STREEP ZYCZE ZERO TORZE PEER SERES ETETE SEEE EE ETA P a WO PRO EE E NOA RE a S 
p . s wać Adsebiattami, dopóty błogo im było |grupy, pożytecznej krajowi, — usiłują bezu-|wać się niema o co. Felietoniście wol- 
O .Redakcyi. na sercu, że nic nie narusza ich marnego |stannie podkopywać nasze stanowisko tak|no mnóstwo rzeczy, któreby nie uchodzi- 
3 | - spokoju, że niema obywatelskiej kontroli. | mozolnie zdobyte. W tym celu nie pomi-|ły w poważniejszej rozprawie. Grupka 


strzab, contra Hyrdliczka,* w tłoma- 
czeniu Karoliny Messing, oraz mume- 
ry ,„Dziėmika“ z początkiem powieści 


„Życie za życie," Berty Maryi Olay. 


Nietzagadniona drażliwość i konieczne = 
wyjaślienie, A 


m 


Wspominaliśmy już nieraz, że Łódź, mi- 
mo: mnóstwa jednostek trzeźwo zapatrują- 


cych się na sprawy krajowe, obfituje i w 


ludzi, «którzy. nie chcą mieć z- nami 
nie wspólnego... Są to owe kretowiska, pra- 
cujące w ciemnościach nad zniszczeniem 
każdego objawu ućzciwszej myśli, nad ża: 
gładą każdego niepodległego zdania, nad 
niedopuszczeniem wytworzenia się "opinii 
publicznej, któraby się nie. dała prowadzić 
na pasku przez nieuprawnionych ku temu 
prowodyrów, lecz- któraby samodzielnie ogé- 
niala wypadki i sytuacye, ludzi i. rzeczy. 
Zrobiliśmy do nich aluzyę i w ostatniej 
odezwie redakcyjnej, nie sądząć, że nam 
tak: rychło przyjdzie dotknąć jednego zx ich 
siedlisk. . Tym kretom bez cywilnej odwagi, 
beż nauki i podnioślejszej: myśli, -solą w 6- 
ku jest organ. niezależny,- który ma smia- 
łość krytykować to, co niskie i nieszlachet- 


ne, -gdziekolwiekby to napotkał; podnosić | 


zaś rzeczy. gódziwe,ji prawe. Obawa. kry- 
tyki publicznej, które to wyrazy dotychczas 
wykreślone były ze słownika łódzkiego, 
sprawiają: w tych krecich jamach ruch nie- 
zwyczajny. Trwoga -.ta każe im dopatry- 
wać. się w słowach naszych znaczenia, któ- 
rego: im nigdy: przypisywać nie  zamierza- 
liśmy i obniżać nasze zadanie, polegające 
wyłącznie na służeniu sprawie publicznej, 
do skali właściwej poziomowi ich . własnej 
nicości.. Naturalną więc jest niechęć. tych. 
waleczników ciemrioty do każdego światła, 
Dopó 


Z TYGODNIA. 


Zamiast powinszżowania. -- Obrachunek z rokiem 

minionym. — Sprawy: krajówe.— Sprawy łódzkie — 

Kościoły. —Gmina: żydowska, prot-st zarządu i mój. 

Co dat rok stary i: co dać obiecał, — Dobroczyn- 
„ność.—O teatrach łódzkich. 

Rad jestem niezmiernie, że wyręczono 
mnie w obowiązku powinszowań noworocz- 
nych na tem miejscu. Nie byłem nigdy 
wymowny w składaniu jakichkolwiek ży- 
czeń, —i w tej chwili, gdy stawiam się w po- 
łożeniu człowieka, chcącego z karty felie- 


tonowej rzucić wiązankę pomyślności w sło- 


wach, czuję krew bijącą do. skroni, ciśnie 
się taki nawał wspomnień przykrych, uczuć 
bolesnych, że opanować je byłoby trudno, 
zatem milezeć wolę . - © too 

Pocóż kłamstwem brukać usta,.gdy ma- 
rzeniem tylko pieniądz. Czy kwestya ro- 
zumu, czy zdrowia, zadowolnień zmysło- 
wych a nawet umysłowych: wchodzi: na po- 
rządek dzienny, rozwiązanie -jej leży. na 
dnie kasy i to koniecznie ogniotrwałej a 
pełnej. Mivęły czasy, w których. umiano 
zadawalniać się małem, kiedy spokój 1 


szczęście rodzinne, pogoda ducha, były su-| 


mą pragnień. Wszystko to jest „dziś farsą 
wobec „gorączki złota”—spokój 1 szczęście 
uciekają nawet z cichych dworków wiej- 
skich a wsuwa się do nich komórnik. Do 
jednych otwiera mu drzwi rozpusta, żądza 
użycia, błyszczenia— mniejsza o takie; żal mi 
jednak, gdy słyszę, że na folwarku zabrano 
ruchomości za maszyny gospodarcze wzięte 
na kredyt, a trafiło się to w okolicach £0- 
dzi człowiekowi zacnemu; jego już nie 
zbawi projekt instytucyi, mającej ułatwiać 
ziemianom nabywanie machin rolniczych... 

Co się tyczy Łodzi, nikt mu chyba nie 
zaprzeczy, że tylko życzenia Z „workiem w 
ręku byłyby pożądane. Dzczęście, moral- 
ność, uczciwość, są tutaj tak sprowadzone 


do ; wspólnego mianownika rublowego, że 


Z, ukazaniem się „Dziennika Łódzkiego”, 
który musiał o czem innem myśleć niż o 
anegdotkach z prowincyj nadreńskich lub 
do!no-austryackich,—stosunki się nieco zmie- 
niły. „Dziennik” wie czego chce i dokąd 
|dąży. Wypowiadał on nieraz swoje prze- 
|konania i w artykułach wstępnych i w po- 
|lemikach i w.owych felietonach zacnego 
Sdrmaticusa, którego dowcipie, ostre nie- 


raz, lecz. zawsze uczciwą tendencyą natchnio- 


ne odcinki, zdają się być przedmiotem szcze- 


wzmianka, 'że przed wszystkiemi innemi 
uczuciami, chcemy wyplenić ze społeczeń- 
stwa wszelki cień nawet niesumienności, 
Jest to oczywiście postulat, do którego u- 
rzeczywistnienia dążymy i którego możemy 
nie osiągnąć, lecz dążenie tó jest świętym 
obowiązkiem. Gdziekolwiek spotkamy . to, 
co rzymianie tak doskonale określali wyra- 
zem mefas (rzeczy niegodziwe), wystąpimy 
ze słowem potępienia. Wszystko nam je- 
dno, czy przedmiotem krytyki jest szlachta, 
mieszczaństwo czy chłopi; czy chrześcianie 
czy żydzi lub mahometanie; czy autochto- 
ni czy też ludzie pochodzenia obcego; czy 
adwokaci czy rzemieślnicy; czy wielcy prze- 
mysłowcy czy też kupcy i lekarze. Przed 
trybunałem opinii publicznej wszystkie sta- 


| 


ny, wyznania i narodowości są rówiioupra- | 
Sprawiedliwość nie rozumie przy- 


wnione. ; ' 
wilejów. Wierni tej wszechludzkiej idei, 
której wedłe sił służyć pragniemy, — zapo- 
wiedzieliśmy pracę 
nie. ograniczając go do ciasnego koła wy- 
znaniowego, lecz. uwzgledńiając w niem 
wszystkie czynniki składowe. Nieraz ` wy- 
kazywaliśmy tych czynników pożyteczność 
i nie tracimy nadziei, że w procesie, o któ- 
rego prawidłowy przebieg tak bardzo cho- 
dzi każdemu, bądź co bądź przyznaną 
nam będzie kiedyś pewna choć maleńka 
zasługą. Tymezasem ludzie złej woli, ob- 
skuranci, widzący często: mimowoli ' piszą- 
cych 'swóje własne sprawki w artykułach, 
które nigdy nie miały na celu ani' osobi- 
stych zaczepek ani szykany jak 


„dla calego społeczeństwa, 


iej kolwiek 


jają żadnej sposobności, ażeby wmówić da- 
jącym się łątwo obałamucić umysłom, że 
wyrządzamy krzywdę (aniby się kto spo- 
dziewał!).. wyznaniu żydowskiemu. Speku- 
lacyę tę kretowiska, o którem mowa w tej 
chwili, łatwo zdemaskować. Ponieważ nasi 
współobywatele żydowscy stanowią przewa- 
źną część klasy średniej i stosunkowo -naj- 
chętniej czytają po polsku, — chodzi wię? 
krótowisku o usunięcie wpływu naszego na 
tg klasę ludności. I rzecz dziwna, podczas 


| 


|gólnej niechęci ciemnoty. Tutaj przeto zby-| gdy niesumienni sprawozdawcy: o Łodzi do- 
»|tecznem byłoby ich powtarzanie; wystarczy 


wodzą, że czapkujemy żydom (czyż dalej 
posuwać można bezczelność?), tutaj na 
miejscu dochodzą skargi do. redaktora pis- 
ma, że artykuły „Dziennika” a zwłaszcza 
felietony śą antysemiekie!! ©. 

Nie znosimy dwuznacznych sytuacyj. 
„Dziennik Łódzki” -ze sto razy obwieśrił, 
że kwestya wyznaniowa anie istnieje dla 
|niego w życiu obywatelskiem. Nie żądamy 
ilegitymacyi religijnej, pytamy tylko, czy 
czyny są uczciwa i prawe. Nasza ludność 
|iżraelska musi z natury rzecy budzić w nas 
tem większe zajęcie, ile że posiadamy jej w 
kraju bez mała mition. Z tego powodu, jako 
'do winnych nam być blizkimi, bliższymi niż 
ktokolwiek inny, odżywamy się do naszych 
izraelskich współobywateli z całą szezero- 
ścią i otwartością. Potępiamy wywożenie 
z Łodzi pieniędzy przez rabinów . berliń- 
skich (dr. Eilldesheimer), nie zachwycamy 
się tajemnięzością zarządu gminnego, któ- 
ry tak mało o sobie znać daje w sprawach 
i publicznych — lecz mamy najwyższe uznanie 
dla óbywatelskiczo Kierunku mnóstwa ro- 
dzin żydowskich, które tu w Łodzi uczci- 
wie pojmują swą rolę. Tem więcej nas za- 
dziwia niczem nieusprawiedliwiona drażli- 
|wość, której wyraz dała pewna 
izraelitów, z powodu rozgłóśnego dowci- 
pu felictonisty naszego o ogólnem wszyst- 
kich zadowoleniu ze zmiany fałszywej pię- 
ciorublówki (felieton z Nr. 273 D. £.) 
Jeżeli to był fakt, zasługiwai na skarce- 
nie w formie, której wybór przysługuje 
zawsze autorowi. Jeżeli tylko anegdotka, 
przynosi zaszczyt. dowcipowi twórcy; gnie- 


gdy nawet odezwiesz się w jakiej ` sprawie 
dotyczącej ogółu, szukają rubla na 'dnie 


myśli twojej. Zatem raz jeszcze powtarzam, 


że rad jestem  Hreczkosiejowi za wytęcze- 
nie mnie .w obowiązku powinszowań; za- 
miast nich, wolę rzucić okiem na rok ubie- 
gły i przedstawić wam możliwie dokładny 
obraz tego co się stało, co zrobiono i cze- 
|go zaniechano. ` ` 

Kto w sądzeniu spraw ludzkich  hołduje 
zdaniu, że niema złego, któreby nie wy- 
szło na dobre, że strata jednych przynosi 
korzyść drugim i tym sposobem równowaga 
zawsze utrzymać się musi,. ten przyzna, że 
rok ubiegły nie był gorszym od innych. 
Z kosmopolitycznego stanowiska wychodząc 
i ja jestem tego zdania, nie wówczas je- 
dnak, gdy trzeba rozpatrzyć się w tem, co, 
nas obchodzi bliżej. | 

Epidemie i powodzie ominęły nasz kraj 
w roku ubiegłym, za to nie jedna szczerba 
powstała w większej własności ziemskiej a 
ze sfer włościańskich mieliśmy kilka ` fak- 
tów, świadczących o straszliwym upadku 
wśród ludu. Ciężej jeszcze zawisnęły nie- 
powódzenia nad własnością ziemską w gu- 
berniach kraju zachodniego; majątki licy- 
tują się tam gromadnie a spory ich pro- 
cent przechodzi w ręce obce. Wielką, wresz- 
cie i dotychczas nieprzebolały klęską był 
pożar Grodna. | 

Na czarnem tle powyższym rysują się 
jaśniejsze punkty, mianowicie praktyczne 
usiłowania w kierunku podniesienia rolni- 
ctwa i rozmaitych gałęzi przemysłu krajo- 
wego; a nie małą zasługę początkowania 
w tej mierze” przypisać należy wystawie 
rolniczo-przemysłowej w Warszawie. ` 

Pod względem komunikacyjnym, . najwa- 
¿niejszym faktem było otwarcie drógi iwan- 
grodzko-dąbrowskiej, z którą dość ściśle 
wiążą się interesy przemysłu łódzkiego. 

Zianotować winienem jeszcze reorganiza- 
‘yg: banku polskiego i przemianowanie go 
na kantor banku państwa, oraz nadzieje, 


| 


grupka | 


więc, o której mowa, niepotrzebnie się sili 
o zmniejszenie wpływu „Dziennika” wśród 
swoich współwyznawców. Chce ona podpisami 
ich zobowiązać do nietrzymania „Dziennika“ 
jako antysemickiego pisma. Działalność 
tę uważamy za obowiązek publicznie na- 
piętnować jako niegodną. Mówiono. nam, 
że się znalazło już 25 chętnych do podkopy- 
wania naszej pracy a wszystko ti, ;którym 
satyra felietonisty spać pono nie daje.. Mo- 
żemy zapewnić agitatorów, że „Dziennik” 
i bez nich dalej istnieć i rozwijać się bę- 
dzie. Wolno każdemu wykreślić się z listy 
naszych abonamentów, lecz nie wolno swo- 
jego skąpstwa lub niechęci osobistej zasłaniać 
mhniemaną krzywdą, wyrządzoną niezasłu- 
żenie całej grupie ludzi.  Drażliwość zre- 
sztą w tej mierze zgoła nieusprawiedliwio- 
na; czemuż szlachta nieraz silnie jest kry- 
tykowaną a nie zbiera podpisów na wy- 
klęcie jakiegokolwiek pisma; czemuż inne. 
stany, zawody i ińmi ludzie : poddają się 
krytyce publicznej? jedni izraelici mieliby 
stanowić wyjątek? Nie możemy przypuścić: 
na chwilę, aby zdrowy rozsądek nie- wziął 
góry nad nieuzasadnionem podszczuwaniem.: 
|ludzi złej woli. E | 
Znaną jest rzeczą, ze pod względem wy- 
kształcenia humanitarnego, kobiety. izrael- 
skie: stoją .nierównie wyżej od: mężczyzn. : 
Obśerwacya ta, zwłaszcza w- Łodzi, łatwa, 
do sprawdzenia. Ponieważ kobiety. prze- 
ważnie pielęgnują tu język, w którym -prze- 
mawiamy, odwołujemy się ` do nadobnych 
cór Izraela, aby nie pozwoliły na zmniejszanie 
wpływu, który. wśród izraelskiej ludnośći: 
w Łodzi, należy się przedewszystkiem pismu. 
polskiemu. > Rz, won 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 2 stycznia), Ostatni tydzień roku nie::przy- 
niósł nie ważniejszego dla giełdy. Pomyślne uspo- 
sobienie, które już w tygodniu ubiegłym. cechowa- 
ło spekulacyę, trwa do tej pory; ogólne” położenie 
charakteryzuja najlepiej nadzwyczajna, obitość pie-.: 
niędzy, nie ustająca nawet przy zamknięciu roku. 
Regulacya końoomiesiącena odbyła się w tygodniu 
ubiegłym szybko i łatwo. Nadmiar: pieniędzy oka- 


poklada kraj cały ze względu na. uciążli- 
we warunki kredytowe, .gniotące obecnie 
rolnictwo, przemysł i handel. |. 

- Zwracając się do spraw naszych domowych, 
zaczynam ód frazesu, który już raz zna- 
lazł się w łamach pisma naszego i wołam: 
szczęśliwa Łódź! 
wego zatarły się prawie zupełnie; upadłości, 
jakie wydarzyły się w ciągu roku, odnieść 
wypada do czasów dawniejszych,—to echa, 
które jeszcze odzywają się niekiedy jak osta- 
lnie grzmoty po burzy. Bankructwa za- 
miejscowe nie szarpnęły dotkliwie żadnej 
z firm naszych, ba! nawet czteromilionowe 
bankructwo Demba i Kahana, które ni- 
by rakieta wyleciało na horyzont z koń- 
cem roku, nie przyniosło szkody Łodzi 
błogosławionej. Interesy w przemyśle fa- 
brycznym szły wogóle niezgorzej, puszczo- 
no w ruch kilka fabryk, tylko małe firmy 
handlowe śpiewały z dnia na dzień starą 
piosnkę o ciężkich czasach, stagnacyi i 
braku. kredytu. Dla wierności obrazu. 
winienem jednak nadmienić, że otwarto w 
ciągu roku conajmniej pięćdziesiąt nowych 
sklepów, których żywot oby jaknajdłuższym 
był i najświetniejszym! 

Z domami sprawa już gorsza. Wartość 
ich obniżyła się mocno, więc i kredyt był 
lichy; chęć budowania znacznie osłabła a 
raty dó towarzystwa kredytowego wpływa- 
ły tak leniwo, że musiano ciągnąć je gwał- 
tem. Kilkanaście domów. poszło na li- 


cjtacyi -znacznie niżej wartości rzeczy- 
wistej a niejedna sprzedaż przymusowa 


jest jeszcze na planie. Bądź co bądź, mia- 
sto pozyskało kilka nowych, ładnych budo- 
wii prywatnych, —no i więzienie przy: Kon» 
stantynowskiej, którego wygody podobały 
się widocznie rzezimieszkom, kradzieże bo- 
wiem i rozboje zwiększyły się w sposób 
niepokojący. 


Odkąd agentury ubezpieczeń pozbyły się... 


syjskiego towarzystwa transportowego,  da-. 
lej trzydniowy pożar domu Kaliskiego i 
wreszcie ostatni, który w rumowisko za- 


Slady krachu przemysło- |mienił fabrykę Heymana. Razem cztery; 


każdy przyzna, że 
wcale przyzwoita. 
Pomówmy też nieco 
Najprzód nasuwają się kościoły kato-. 
lickie ze swojemi potrzebami. wig- 
tokrzyski odnawia się a raczej wykoúcza i 
stroi, ale jakże powoli, jak nieśmiało i prze- 
ważnie— powiedzmy otwarcie—na kredyt u 
rzemieślników. „Jedynie malowania wewnę-. 
trzne postąpiły raźniej, dzięki ofiarności 
państwa Herbstów. Ostatecznie otynkowa- 
jno . mury zewnętrzne, dwie figury stanęły. 
obok wieży frontowej, słowem powolutku 
stroi się ta Świątynia, zatem rok nie był 
dla niej stracony a po ofiarności parafian 
spodziewamy się, że w roku bieżącym, ro- 
boty wszelkie będą skończone zupełnie, a 
co naważniejsza—zapłacone, Mały kościo- 
łek drewniany na Starem Mieście, którym 
od niedawna opiekuje się ksiądz Siemiec, 
uporządkował się także cokolwiek. Roze- 
brano sztachety. na poły połamane i okolono 
murem dom. Boży, to też i parafianie, dla któ. 
rych często braknie miejsca w kościółku, swo- 
bodniej mogą teraz pomodlić się pod ścia- 
nami medrzewiowemi. Tu wspomnieć mu- 
szę, źe potrzeba trzeciego kościoła z każe 
dym dniem staje się widoczniejszą,. a jakże 
tu przystąpić do zadośćuczynienia jej, sko- 
ro stare kościoły z takim trudem zdoby- 
wają każdą cegielkę potrzebną, każdą garść 
wapna, nie mówiąc już o braku obrazów, 
tej najpiękniejszej i najwspanialszej ozdo- 
by świątyń, Wszak wiemy wszyscy, ile lat 
budował się kościół Swiętokrzyzki, —.czas- 
by więc zawezasu pomyśleć o funduszach 


jak- na Łódź, to. cyfra 


'0 instytncyach. - 


łatwowierności, ucichły i pożary, było ich|no nowy Dom Boży. Źwracam słowa por 


Nr. 3 


zał się tak wielkim i wyraził się w podaży tak u.|- 


silnej, że dyskontó prywatne obniżyło się a !ją "l: 
z 33/; 0/0 na początku do 3'/5 przy końca tygodnia. 
Na prolongacyę obfitość pieniędzy oddziałała tak- 
że nadzwyczaj pomyślnie; stopa prolongacyjna ob- 
niżyła się o Y;—'h Oj, z 41, do 4); 1 487, W dzia- 
łalności: spekalacyi była wprawdzie widoczną. ogól- 
na wstrzemięźliwość, bardzo zresztą naturalne ze 
względu na koniec roku, w każdym jednak razie 
obroty spekulacyjne były rozleglojsze niź w tygo- 
dxsiach poprzednich i szezególniej dwa'dni ostatnie 
Gowiodły, że spekulacya z dobrą nadzieją rozpo- 
czyna rok nowy. Już teraz można przewidzieć, że 
dla tutejszych wielkich instytucyj finansowych zbli- 
żają się czasy energicznój działalności emisyjnej, 
nowe przódsiębierstwa mają też powstać. Źwa- 
Żywszy w końcu,- że dla przemysłu krajowego o- 


race giełdowe znajdą grunt urodzajny i rozwijać 
się badą w zakrósie interesów legalnych, przyno- 
szących ekonomiczny pożętek. W tygodniu ubie- 
giym uwagę zajmowała głównie: regulacya końco- 
miesięczna, załatwiana pomyślnie. Po za tem na 


twierają się stanowczo lepsze widoki, nie można 
mieć żadnej wątpliwości, że w nowym roku ope- 


uwage zasługuje mocne usposobienie giełdy dla pa- 
„pierów krajowych pańsiwowych. Z zagranicznych 
rosyjskie były: przedmiotem ożywionych - obrotów 
i dosyć znaczna wykazują zwyżki. Ruble notowa- 
mo przy końcu tygodnia o 1 m. wyżej. 

Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 2 stycznia). Wełna. W tygodniu ubiegłym 
kupiono na targu tutejszym -275 p. «wełny rosyj- 
skiej (mojki) ordynsryjnej do Łodzi, . 120 ctr. wel- 
ny polskiej do Tomaszowa (z tych 50 ctr. ze zmar- 
lic) i maleńką partyjkę wełny rosyjskiej (mojki) 
grubej. Rynek tutejszy odwiedził po raz trzeci na- 
bywca zagraniczny Poppe, uwzględniający głównie 
wełnę cienką, lecz nie dokonał dotychczas żadnych- 
żakupów. W latach poprzednich, -gdy na rynkach 
zagranicznych ceny nie były tak nizkie jak obecnie 
A popyt nie zamykał się w ciasnem kole najnie- 
zbędniejszych potrzeb, przybywali na targ:tutejszy 
„knpcy z.różnych miast zagranicznych, zaraz, po u 
kończeniu jarmarku. Zapasy na prowincyi wyczer- 
pywały się wkrótce.. W tym roku. dopiero przy 
końcu przybyło trzech: nabywców zagranicznych, 
którzy zakupili ledwie- 1,500:etr., uwzględniając 


tylko lepsze gatunki. . Gatunki gorsze są wogóle za”. 


niędbanę a 'ceny ich mogą obniżyć się jeszcze bar- 
dziej, gdyż rynki fabryczne zalewa wełna rosyjska, 
której posiadacze udzielają nabywcom dłagotermi- 


nówych kredytów i zbywsją swój: towar tanio. -—- 


Zboża dowieziońo w tygodniu :ubiegłym bardzo 
mało: -Przy braku ochoty. do, 'kupna,. kilka razy 
musiano ofiarować. te same partye; targ usposobio- 


ńy był słabo, nizkie juź ceny spadły jeszćze bar-. 


dziej: PłaGono za: pszenicę -wyboruwą 5.85--6.22!/4, 
bialą 5.25-6.70, - pstrą: i dobrą: 5—5,26, ~ ordyna- 
tyjną 4.50—4.80; żyto wyborowe .3.75—4.15, Śre- 


dnie 3.60—3,70, ordyń. 8.40; jęczmiań wyborowy 


3.90-4.20, średni 3.50-—5.75, ordynaryjny 3.30; '0 
%wies-2.70—8.30; gryke- 3:50.—4; groch. polny 6-— 
Ty: cukrowy. 7.50— 9, Fasole 9-—-10,. kaszę jaglaną 


'1--—1.40; olej rzepakowy do 4.50; Iniany do. -5.. 


Mąka. Przy ruchu nieco bardziej ożywionym, 
ceny mąki:podniosły się przed świętami: =W przy- 


 szłymi: tygodnia sna odbyć sigi w - Warszawie zjazd: 
młynarzy, celem: wyszukania zagranicą rynków zby= 


tn: dla naszej. mąki. Wobec podwyżki .ćen. mąki 


w Ameryce, nalęży spodziewać się popytu ze stro-. 
ny Francyi iAnplii. Notują: Papierńia. 4/, 11.25, 


3j- 10:75; 2, 9A21],, 1 8:25, 1 7:50; IE 5.75; Ostro- 
poA. 9.75, .B. 8:75; Zegrzynek:. 7j; 8; Słodawiec- 4, 
10; 3.9.50, 2h 8.25, 1 7:78, 1 6:15; . Orłów 3 
10.25, 2), 9.25, 34 .7.87;- Turek Sj 9.75, 3h 8.76, 1o 
7.5, 1 6.75, 110; Pliszczyń th 8-25; tia 7.25; bu- 
bibz:.5ję: 9.50; 2], 8:60, A 7.25,51 6.28, IL BO 33 
„, Cukier, Kijów, 1 stycznia. W tygodniu ú- 
biedłym sprzedano cukrū-gotowego 55,000 pudów 
do odstawienia na stacye. dróg żel: -południowó-za- 
chodnich w.miesiącach zimowych po 3 rs. 79 kop. 
i 10,000 pudów dó odstawienia na stacye drogi 
żelaznej fastowskiej w ralesiącuch zimowych po 3 
rs. 70:kop. Cukru'z przyszłej kampanii sprzedano 
20,000 'pudów do odstawienia na stacye : drogi żel. 
fastowskiej w: miesiącach zimowych po 4'rs. 50 k 
i 50,000 pudów z odstawą do" Moskwy: w miesią- 
cach zimowych oddano do przetóbki. RO 


„| pod: opaską, nie mo 


„klasycznej Królestwa Polskiego.. Ponieważ 


urzędu. a . 
Spółka owocowa. Zapisy na uczestników 


DZIENNIK ŁODZKI. | 3 


PRZEMYSŁ I HAN DEL. 


Loterya klasyczna. „Gazeta losowań” do- 
wiaduje .się z najwiarogodniejszego źródła, 
że obecnie rozważa się w ministeryum 
skarbu. kwestya dalszego istnienia loteryi 


urząd loteryi jest jednym z wydziałów ban- 
ku polskiego a niebawem wcielonym zosta- 
nie do warszawskiego kantoru banku pań- 
stwa, przeto zarządzający bankiem państwa 
p. Ziemsen zwrócił uwagę na powstałą 
stąd anomalię wobec prawa, zabraniające- 
go przywozu do: Cesarstwa biletów. polskiej 
loteryi klasycznej. Wynika ztąd, że opera- 
cya stanowiąca wydział jednego z kanto- 
rów banku, samemu bankowi jest 'wzbro- 
niong. Proponuje zatem p. Ziemsen, aby 
liczbę biletów loteryjnych powiększyć do 
jednego miliona*i zbyt rozprzestrzenić na 
całe Oesarstwo, albo też, aby loteryę zu- 
pełnie skasować, który to ostatni projekt ma 
w ministrze finansów gorącego zwolennika. 
Deeyzya . ostateczna jeszcze nie zapadła, 
spodziewać. się jej jednak należy w ciągu kil- 
ku tygodni. a 

0 fiilę banku państwa zamierzają się sta- 
rać mieszkańcy Siedlec. W sym celu zbie- 
rane są dane statystyczne o rozwoju prze- 
mysłu t handlu w guberni siedleckiej. . 
„Słały się płatnemi kupony procentowe za 
drugie półrocze `r., z. od obligacyj kolei 
wiedeńskiej; óraz kupony procentowe za 
drugie półrocze r. z. od akcyj kolei byd- 
goskiej- ` AC wsóję | 
' Prezes komitetu giołdowego warszawskie- 
go p. Bloch podał się do dymisyi z tego 


spółki owocowej zostały już zamknięte. W 
spółce przyjęło udział około 60 ogrodni- 
ów. i 
Oddział komory celnej ma być jeszcze w 
r. b. otwartym w Warszawie na stacji ko- 
lei nadwiślańskiej. © -- BE 
- Urządzenie portu mikołajowskiego rozpo- 
częte zostanie na wiosnę i kosżtować. bę- 
dzie 163,000: rs. 0 0000000 
` = Licytacya odbędzie się w biurże zarządu 


księstwa łowickiego w Skierniewicach. na! 
sprzedaż 'drzewa w leśnictwie Skierniówice | 


na $umę około 11,000 rs. dnia 27 b. m. 
"Na. skutek polecenia. dowódcy  półków. 


gwardyi, kónsystujących w Warszawie, wszy- 


stkie artykuły żywności dla. wszystkich od- 
działów gwardyi, ` dostarczane być. mają 
tylko przez dostawców chrześcian, chóciaż- 
by nawet ich oferty przawyższały ceny do- 
tychczasowych liwerantów, ha 
chrześciańskiego. `=- a E 
"Kilku kupców kaukazkich w tych dniach 
zakupiłó w Warszawie znaczną partyę wy- 
robów galanteryjnych. Jest. to pierwszy 
zakup tego rodzaju wyrobów w Warszawie. 
: Obstalunek. . Jeden -z majstrów szewckich 
w Warszawie otrzymał z Orenburga ` zamő- 


wienie obuwia za 3,000 rs. . SIA 
: Zarząd poczt francużkich ogłasza,: iż 
bilety wizytowa itp. papiery, przesyłane. 
gą. mieć opaski szerszej 
od połowy posyłki. . ©, | 


wyższe” przedewszystkiem do parafian-:po 
tejsi po tamtej stronie <Łodzi,. następnie 
do komitetów kościelnych, o których: ener- 
gii, niestety, mam wyobrażenie nie bardzo 
korżystne 1 przypominam sercem - całóm, 
że cierpliwością; solidarnością"i zabiegliwo- 
ścią  mtówózą, pokonać można  niejednę 


trudność. =. > : y RE F 
Bierzmy przykład z: gmin ewagelickich. 
Kościoła Świętojańskiego nie- budówano' 


przez dziesiątki lat; budowa probostwa po- 
stępuje::żywo.- Przy kościele św. Trójcy 
budują nowe "probostwo, sam kościół ma 
być, rozszerzony- i upięksżony; — fundusze 
się zńalazły a ho umorzeńiu pożyczki gmi- 
nama: być uwolnioną od opłat za śluby i 
pogrzeby, gdyż administracyę opłacą do- 
chody zë starej plebanii. . Grmina  zalożyła 
już z inicyatywy własnej ochronkę dla sis- 
sierot, pierwszą tego rodzaju iustytucyę w. 
Łodzi: - Nie przeczę, że. zamożność parafian 
katolickich jest bezporównania mniejszą, ale 
ale parafianie kątolićcy, jako' gospodarze 
miasta, mieli więcej czasu po krżątania się 
okołe zaspokojenia potrzeb swego kościola, 
szansć więc równoważą się poniekąd. Ale 
my, jak -żydzi nieszczęśliwi, którzy nie:mo- 
gą wykończyć nowej synagogi. Nowa sy- 
nagoga; to także “Swiadectwo  energii.i ła- 
du: błyszeży ona żłotemi kopułami; jakby na 
urągowisko — wewnątrz: gruzy i Śmiecje. 
Skoro -już zawędrowałem do.żydów, niech- 
że mat będzie wolno przypomnieć, że nowy 
zarząd jeszcze w marcu. roku zeszłego 0- 
pradował nad wielu kwestyami, * mię: 
-Zay innemi: nad usunięciem przy pogrze- 
bach ` rozmaitych: praktyk; niezgodnych z 
postępem. Wszystko zostało jak dawniej—- 
a chedety brudne jak dawniej i cmentarzy- 
sko opuszczone jak dawniej; rok poszedł 
na- marne, «Cieszy mnie; że zarząd zapro- 
testował, jakoby gmina dać miała pienią- 
dze panu Hildesheimerowi: na seminaryum. 


nauczycielskie w Berlinie, — ta kwestya|- 


yymaga jednak małego wyjaśnienia, . Wie- 


leria- lie" 


Wystawa powszechna ma być urządzoną 
w Genewie w r. 1887. Komitet wystawo- 
wy już został utworzony. 


Kwestya wystawy paryzkiej w r. 1889, o- 


której od. niejakiego czasu nie było słychać, 
obecnie wchodzi w fazę czynną. Gabinet 
przyrzekł przemysłowcom dać: bliższe infor- 
macje w miesiącu, przyszłym. 


Kronika Łódzka. 


(—) Towarzystwa akcyjne. Do dwóch 
istniejących już w Łodzi towarzystw akcyj- 
nych przybyć mają jeszcze trzy nowe. Buk- 
cesorowie. Austadta przekształcają swój 
browar na spółkę akcyjną, której ustawa 
znajduje się już w ręku władzy. Krążą 
pogłoski, że i p. Heinzel zamierza utwo- 
rzyć wielkie towarzystwo akcyjne z udzia- 


wicie ibelgijskich i angielskich. Podobny 
żamiar ma i p. Póznański, który zamyśla 
o towarzystwie akcyjnem z kapitałera kilku 
milionów rubli. 

(—) Akcye kolei fabtyczńo-łódzkiej, . wy- 
losowane dnia 26 października 1885 roku 
oraz należności zą kupon Nr. 39 spłacąne 
są od sóboty. 


kich dróg Królestwa w jedną lub dwie 
grupy. Droga fabryczno-łódzka. należałaby 
w takim razie do tak zwanej grupy przy- 
wiślańskiej, i E R 

(—) Zakłady przemysłowe scheiblerowskie 


przemysłowo-rzemieślniczej”. dla 
ków, pracujących w przędzalni.. 0 00. 
(—) Z powodu świąt Bożego Narodzenia 


robotni- 


oddziale banki. polskiego pozostają zam- 
knięte do piątku. . : 

(—) W ostatnim numerze „Gazety prze- 
mysłowo-rzemieślniczej spotykamy się z li- 
stem p. Maksymiliana Walickiego, współ: 
właściciela fabryki izolowania drutów tele- 
graficznych i telefonicznych w-naszem: mie- 
Scie... W liście tym p. W. opowiada, jakim 
sposobem przyszedł do założenia wspomnio- 
nej fabryki, Interesując się wynalazkami 
% dziedziny .elektrycznoóci jedynie dla. za- 
spokojenia pragnienia wiedzy, sprowadzał 
wspólńie z p. L: Jankowskim druty .izolo- 
wane, potrzebne im do. budowy przyrządów 
(dla doświadczeń.  Zidziwieni wysoką „ceną 
tych drutów, zbudowali przyrząd -własnego 
pomysłu -do ich wyrobu, co powiodło. się 
im, przyczem przekonali się, iż drut wy- 
pedi- im—o-wiele "taniej; Widząc to; za- 
częli go fabrykować na obstalunek i powoli 
rozwijać fabrykacyę. -Przy liście swoim p. 
W. przesłał redakcyi „Gazety rzemieślni- 
czej” pewną ilość próbek drutów izolowa- 
nych, O próbkach tych wyraża się redak- 
cya z uznaniem, iż odpowiadają one w zu- 
pełności potrzebie.  _ ` k EY 
< (—) Dobre informacya. Zwracaliśmy u- 
wagę czyją należy. już w roku zeszłym na 
niedókładność części informacyjnej . naszych 
kalendarzy a między innemi kalendarza le- 
karskiego J. Rogowicza 


łem kapitalistów zagranicznych a miano- 


(—) Sprawy. kolejowe. We właściwych 
„|sferach powstał projekt połączenia wszyst- 


zaprenumerowały 6 egzemplarzy „Gazety 


W, teh dniach 


st. st. biura w urzędach tutejszych oraz w| zuróm weselnym. 


` aina nA O TE TA a 
O e ta NC I 0 Wan : 


opuściło prasę to wydawnictwo 1 powtórzy- 
H znów | wo błędy, które wykazaliśmy 
poprzednio. I znów - zamiast trzydziestu 
kilku lekarzy zamieszkałych w naszem 
mieścić, znajdujemy tum tylko 15 a w tej 
liczbie niema tych, którzy praktykują w 
Łodzi od lat dwudziestu kilku. 

(©) Okólnikiem zawiadamia firma „W. 
Landau” o cofnięciu wspólnego pełnomo- 
enictwa, danego panom Michałowi Lichten- 
feld i Alfredowi Menke i o udzieleniu ta- 
kowego Michałówi Lichteufeld samodzielnie. 
Pełnomocnictwo udzielone dawniej p. Adol- 
fowi Freund, pozostaje w swej sile. 

—) Napad. Onegdaj na Bałutach na- 
padł mieszkaniec łódzki J. Hentschel na 
niejakiego - Józefa Kiblera i zranit go 
śmiertelnie nożem: w lewy bok. Kibler. 
zmarł wkrótce; liczył lat 22. Powód na- 
padu niewiadomy. Na miejsce udał się 
sędzia śledczy; sprawca został natychmiast 
aresztowany. B , 

(—) Wypadki w powiecie.. We wsi Choj- 
ny udusiła się 5-letnia Michalina Korda- 
siak,. sznurkiem uwiązanym do belki. Dzie- 
eko pozostawione było podobno bez opieki. 
O wypadku zawiadomiony został proku- 
rator. 

W dzień Nowego Roku znaleziono pod 
mostem, niedaleko. wsi Widzew w gminie 
Chojny, .martwe.. ciało nowonarodzonego ; 
dziecięcia płci żeńskiej. . Śledztwo. w toku. 
(~) W teatrze Victoria dziś przedstawienia 
nie będzię, PEN > 
- Jutro ostatnie: przedstawienie. 'programo- 
we na benefis ulubionego komika sceny na- 
szej Maryana Winklera. * Odegraną będzie 
„Przezorna mama“ komedya w trzech a- 
ktach Józefa -Blizińskiego; - zakończy wido- 
wisko akt trzeci z „Wesołej dwójki” z.mą- 


"We czwartek odbędzie się przedstawienie 
pożegnalne. . Usłyszymy nową- operetkę w 
trzech. aktach, z. muzyką Jana Straussa 
„Dwaj Grafowie* (Prinz Methusalem). Jest 
to jedną z nowości objętych.  repertudrzem, 
który wskutek skróconego : sezonu, 'oczywi-. 


ście nie będzie już wykonany... 


„Będą to stanowczo ostatnie dwa przed-. 
stawienia, nie mamy. zatem: potrzeby za- 
chęcać, publiczności; benefis: ulubionego ar. 
tysty, przedstawienie pożegnalne i operetka: 
nowa, stanowia chyba. najlepszą, zachętę: 
W: niedzielę towarzystwo, p; Texla. daje- 
pierwsze. przedstawienie: w Kielcach. oo... 
` (>) Teatr niemiecki. - W -niedzielę przed- 
stawiono pierwszy. raz mawy poong aa 
śpiewkami p. t. „Biały kruk* E.. Jakobso- 
na i. O. Girndt'a, z muzyką Gr. Michaeli'sa. 
Fominawszy  treść,.. której : trudno. szukać w: 
podobnych. utworach scenicznych, rzecz tò 
wesoła, z-akcyą dość ożywioną i. lekką, 
chociaż  kompilowaną muzyką. Panna Die- 
trich wykazała bardzo miły acż słaby jgło- 
sik; ońa też była- główną. wykonawczyni% 
części wokalnej: spektaklu: Dobrze odegrał 
p. Koch rolę oryginała « Schitzlein; : panna: 
Auerbach: w roli:rzezimieszka Mulaka. i p. 
Rochów. jako kiper grą sw% -wzbudzali 
wybuchy. - wesołości wśród : nielicznej 'i to: 


przeważnie galeryjnej: publiki... 
GZ taii, a Dlužni sjastóśmyj ózytel 


ni- 


rzę, jako zarząd z funduszów gminnych. 


nic nie dał. Ale inni? Zdaje mi się, że 


żydzi łódzcy dzielą się .na obozy, ja zaś, 
na prawach  felietonisty, rozumiem pod 
gminą żydowską, wszystkich żydów bez wy- 
jątku. Za wszystkich chyba zarząd ręczyć 
nia może? Jeżeli ćhte ręczyć, niechaj mi 
mi dowiedzie, że ani jeden Żyd nie dał 
pieniędzy panu Hildesheimórowi a jeżeli 
pójdzie o gruby zakład, to ja -dowiodę, że 
byli tacy co dali i nawet dość znaczne su- 
my. . 

Mino sporu, winienem jednak rzucić słówko 
w. obronie zarządu, co do funduszu dla re- 
krutów. „Prawda” warszawska wspomhia- 
ła, że ószukano żydów wziętyth do wojska.: 


kano nikogo. Zebrano fundusz około 7,000 
Tubli, 'a z pieniędzy tych każdy rekrut o- 
trzymał na drogę tyle, ile potrzebował. 


„Reszta przypadającej mu kwoty, wypłaco- 


ną będzie po skończonym obrachunku, je- 
ma Samemu lub osobie, którą upoważnił 
do odebrania w ' żarządzie gminy wobeć 
świadków. Rachunek z. funduszu. całego 
ogłoszony będzie w. swoim czasie w pismach 
miejscowych, a. mieliśmy już sposobność 
przekonać się nieraz, że rachunki zarządu 
gminy Żydowskiej przedstawiane . są. ściśle, 
i drobiazgowo. Co prawda, to prawda; ży- 


duszów publicznych w innych instytucyach 
łódzkich przedstawiane były z równą do- 
kładnością, © RAE 

Wróćmy do obrachinku rocznego.. 

Cóż nam dał więcej rok ubiegły? dał nam. 
powiększony skład sędziów pokoju; adwokaci. 
pokątni nie potrzebują już fatygować się 
ze.skargami wekslowemi do -sądów gmin- 
nych, miejmy więc nadzieję, ża. ustaną 
szwindló z żyrantami fikcyjnymi. Szkoda 
tylko; że 6'zjazd sędziów w 
my tak długo napróżno. B 
Rok ośmdziesiąty piąty. przyniósł też 9- 
statecznie wiadomość o zatwierdzeniu bu-. 


Było to zą ostro powiedziane, bo nie oszu- | 


„dzi do Kutna, do Pabianic -i-do Kalisza? 


(drodża łódzkiej? a. Afganistan, Sudan, bú- 


czyćby należało, ażeby obrachunki. z. funż| 


|i dobroczynne panie, polecam troskę, ażyby 


powie dwa słowa do biednych po. polsku. 


Lodzi, kolata- | 


dowy gimnazjum 'i tramwajów; wybudował 
nowy, pawilon przy starym szpitalu, obie- 
cał wyrestaurować magistrat, postawić by- 
dłobójnię bardziej . odpowiednią wymaga- 
niom miasta, uregulować numeracyę domów 
i- rogi ulic zaopatrzyć w tablice z nazwa- 
mi — a dalej pogrzebał: spółkę: komandy- 
tową fabrykacyi sztucznego nawozu, — to: 
warzystwo wzajemnej pomocy  subjektów 
handlowych, — biuro wywiadowcze -a podo- 
bno i towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
od. ognia, — wreszcie zaśpiewał requiem 
nowej resursie łódzkiej. . Widzimy, że bar- 
dzo był czynny, nie możemy rościć doń 
pretensyj. żadnych, zatem ` requdscać . in 
pace... RE | 
Hola! .Alboż to już koniec?: ORAZ 
A dobroczynność? a projekt: kolei :z. Po- 
a osobny weterynarz dla miasta Łodzi? a: 
ułatwienie: komunikacyi z Warszawą na 


rza w straży ochotnicz 
inne,sztuki piękne? = 

W. jaki sposób ośmdziesiąty piąty mógł 
sobie poradzić z tyloma kwestyami w 365 
dniach, nie wiem, — wiem jednak to, że w 
365 wierszach nie podołamikażdej z osobna, 
wspomnę. więc o- niektórych... 

Dobroczynność dostała. się prawie zupeł- 
nie pod berło pań i spodziewam się, że 
nie straci na tem, że będą i ochronki obie- 
cane, a niejedna nędza wyjątkowa znajdzie 
ulgę doraźną. Waszym teź sercom, piękne 


ej, Bałkany, teatry: i 


przy „gwiazdce” lub „Święconem” dla. bic- 
dnych znalazł się w przyszłości ktoś, co 


Przebaczcie czytelnicy, że wracam raz jesz- 
cze do gwiażdki w teatrze Talia, ale pe- 
wny jestem, .że was obchodzi równie jak 
mnie beztakt tych, którzy ją urządzali. 
Słyszałem, że proszono kogoś z duchownych 
katolickich, aby przemówił -do biednych 
dzieci po polsku; kapłan. oC nówił podobno 


'Z przyczyny, że niema prawą odzywać się 
publicznie, „tylko“. w : kościele: lub na cmen- 
tarzu. Wszak słowa dusz-pasterza, to nie 
odczyt żaden, a kościół jest wszędzie, gdzie 


w Imieniu. Jezusa dobroczynność ludzka 


pa TAR PA OOO 


„mać teatru polskie 


karmi i odziewa dziatki głodne. :. Jeżeli 
zaś pasterz katolicki nie mógł rzeczywiście 
stanąć ze Słowem Bożem” przed owszczar- 
nią: swoją, powinien był zastąpić -go kto 
inny. z ramienia zarządu towarzystwa do- 
broczynności, a jeżeli ito. było niemożliwe, 
pówinien był przyjąć ciężar ten na barki 
swe ów. mówca, który już tam był i miał 
prawo mówić po niemiecku, a wiemy, że 
włada równie dobrze i polskim . językiem. 
>. Piękne panie! weźcie tę sprawę w opiekę 
waszą :a pewny jestem, że przy -niepospoli- 
tym talencie dyplomatycznym; którym od- 
A - = yan „razach, latwo wam 
przyjdzie załatwić „kwestyę: powyższ du~ 
chu. bardziej obywatelskiin. j z" a 
- Gdybym się nie lękał nadużyć Iaskawo- 
ści.. waszej, piękne. łodzianki, poleciłbym 
serduszkom waszym i gskrzętności godnej 
uwielbienia wiele jeszcze spraw bardzo pil- 
nych: Jedną z takich: jest byt teatru 
polskiego w Łodzi. Skoro komitety roz- 
maite, protekcye; ani konkurencya dziwnego 
nabożeństwy zbawić go nie . mogą, polecam 
gp waszej opiece, : bo` protekcye panów 
chwiejne są, nietrwałe i ona nic się nie 
zdały. Uczyńcie—-ja. nie wiem co i w jaki 
sposób,.a wybór. środków pozostawiam: wa- 
szej dyplomacyi delikatnej — uczyńcie: te- 
dy, ażeby w.roku' przyszłym teatr. polski 


nie ARG uciekać z fiodzi w- poło- 
wle sezonu, zyż to nie l. 
blin i. Kalisz bu Owe ay Pat 


budują . nowe teatry i utrzy- 
mują przez rok cały, latem i.zimąy. towa. 
rzystwa dramatyczne, Łódź nie może utrzy« 
n 50 przez kilka miesięcy, 

Zatem, skoro rozmaite projekty Aa 
władców. świata spełzły na. niczem, chciej. 
cie zatem , spróbować, pięknie- łodzianki 
dyplomacyi waszej w interesie teatru; jest 
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kom sprawozdanie z „Dęonizy” Aleksan- 
dra Dumasa (syna), którą przedstawiono 
w teatrze Victoria po raz drugi w ubiegłą 
sobotę. Autor, obrońca kobiet zbłąkanych, 
stara się i w tej sztuce usprawiedliwić, o- 
czyścić a co więcej stawić za wzór i wy- 
nieść do godności hrabiny, kobietę upadłą. 
Chcąc po szczególe rozebrać, jakiemi środ- 
kami Dumas dochodzi do. celu,! musielibyś- 
my poświęcić „Dyonizie* nader obszerny 
artykuł, zatem zaznaczamy tylko, że tym 
razem obrona wydała nam się mniej gład- 
ką niż w innych sztukach autora, traktu- 
jących tem sam przedmiot. Przedewszyst- 
kiem daje się zauważyć pewne wyczerpanie 
argumentów; osoby działające obracają się 
zanadto widocznie podług woli autora, ak- 
cya cała jest naciągniętą, na każdym kro- 
ku widnieje mozolna robota, pomimo świe- 
tnego dyalogu w kilku scenach, jak na- 
przykład pomiędzy Andrzejem i Thouve- 
ninem, obrońcą Dyonizy, po za którym 
kryje się oczywiście sam autor. Bohaterka 
nie zbłądziła ani przez nieświadomość, ani 
pod naciskiem twardych częstokroć okoli- 
czności życiowych, — owszem, odebrała wy- 
chowanie bardzo staranne a nadto otacza 
ją miłość rodzicielska, Wyjątkową figurą 
jest też Andrzej. hr, de Bardannes, kocha- 
nek dawny podstarzałej obecnie pani de 
Thauzette, z' którą obchodzi się dość eyni: 
cznie, mimo to przyjmuje ją w swoim do- 
mu'a co ważniejsza: w domu -swej siostry, 
którą ostatecznie chce nawet wydać za- sy- 
na dawnej swej kochanki a wszystko to 
dia tego, aby dowiedzieć się w rodzaju fa- 
milijnej rozmowy o prawdziwym jego: sto- 
sunku ż .Dyonizą. Młody. de Thauzette, 
jaka rycerz honorowy, kłamie, lecz Dyoni- 


za wobec oświadczyn . Andrzeja wyznaje. 


prawdę i opowiada występek swój. z.całą 
drobiazgowością.. Spowiedzi tej słucha za 
drzwiami ojciec, zanadto cierpliwie jak na 
starego wojaka, odtrąca córkę i ¿musza u- 
wodziciela pod groźbą zabicia go do oże- 
nienia się z uwiedzioną. Węzeł dramaty- 
czny rozcina siostra hrabiego, młodziutka 
Marta (która w klasztorze nauczyła się 
wielu rzeczy, jakótó poróżumiewańia się za 
pomocą pierścionka ukrytego w stoliku, 
śledzenia w zwierciedle osób rozmawiają- 
cych itp.) i zajoj przyczyną obie za- 
wiedzione postanawiają wrócić do klasztoru. 
Kurtyna poruszyła się. już w górze, już, 
już myśleliśmy,: że tym razem Dumas pó- 


stanie na przebaczeniu winy pokutują- 


uwydatnieniem intencyj autora. (o -.| 

_'W niedzielę: wznowiono „Grube ryby“ 

Bałuckiego, w obsadzie niebardzo fortan- 
ji G 


on przecież po "kościele jedyną. instytu- 


cyą, dającą nam sposobność usłysze- 
dzwięków mowy. ojczystej. Przybytek jego 
odświeżono i przekształcono względnie do 
wymagań publiczności, lecz. za dni kilka. 
stąć on będzie pustką'i chyba tylko wrza- 
wa karnawałowa ożywi go od czasu do 
czasu. W roku ubiegłym uciekł o tej po- 
rze teatr.niemiecki .z miasta; nie przypusz- 
czałem, że ten sam lós spotkać może teatr 
polski, a jednak przyszło do tej smutnej 
ostateczności.. Pań Auerbach długo się wa- 
hał, zanim zdecydował: się odwiedzić znów 
miasto nasze. Mówiono, iż nie mógł skom- 
pletować towarzystwa odpowiedniego na 
Łódź,—wreszcie rozpoczął kampanię i do- 
wiedzieliśmy się; czego właściwie szukał: 
oto przywiózł teatr daleko gorszy niż w 
roku: zeszłym, zabezpieczywszy mu utrzy- 
manie z góry.. Operetća dał pokój i do- 
brze zrobił; dochody są wprawdzie mniej- 
sze Aló też i personel teatralny tańszy. E 
„Radzę pójść p. Texlowi za przykładem pà- 
ną Aueribacha: zwinąć. operetkę. Postarać 
się 6-wżorowy komplet- do koniedyi i dra- 
matu. Aktorów zdolnych niebrak pomię- 
dzy drużyną prowincyonalną, a natomiast 
trudno 6 śpiewaków dobrych a trudniej 
jeszcze o śpiewaczki; dobre komedye miały Ww 
Łodzi zawsze powodzenie a najlepsze operetki 
„pokrywały zaledwie koszty wystawy. To- 
warzystwo składające się. z dwudziestu kil- 
ku osób byłoby najzupełniej wystarczającem, 
a dałoby się skompletować w ten sposób, 
ażeby mopło- grywać i sztuki ludowe ze śpie- 
wami. - Więcej przezorności ze strony dy- 
rekcyi, pracy bezpretensyonaliej ze strony 
aktorów, a-teatr istnieć może wybornie; 
wolimy wreszcie mieć teatr bez operetki, 
aniżeli nie. mieć żadnego, wszak prawda? 

Uwagi powyższe połecam dyrekcyi do 
rozważania a was, piękne panie, proszę naj- 
uprzejmiej, abyścię raczyły przekonać oj- 
tów, mężów, braci i narzeczonych, że mam 
słuszność, 

Surmaticus. 


| | A 


Stankiewicz, w roli babuni okazałą wiele 
dobrych chęci, takowe jednak nie wystar- 
czały; rolę Doroty w obecnym 
personelu, najdoskonalej mogłaby odegrać 
pani Różańska. Wybornym dziaduniem 
był p. Winkler a sekundowały mu należy- 
cie pani Majdrowicz i panna Texel, tylko 
atłasowy kostyum tej ostatniej był nieod- 
powiedni, — jest on dopiero marzeniem 
Helenki. Całość przedstawiła się gładko. 

W śpiewach antraktowych zaszły zmia- 
ny, wspominamy więc, że pani Micińska 
odśpiewała z powodzeniem aryę z „Fiory- 
ny*—po włosku, a pan Czyżkowski po wal- 
cu z „Dzwonów kornewilskich* odśpiewał 
na żądanie walczyka z „Gasparone.* Stra- 
szak odtańczony na zakończenie w kostyu- 
mach maskaradowych i w takimże ukła- 
dzie, nie zasługiwał na pretensyonalną na- 
zwę „oryginainego tańca narodowego cze- 
skiego,“ jaką ochrzczono go na afiszu. 
(—) Wygrane. W losowaniu dzieł sztuki i 
obrazów, świeżo dokonanem w tówarzystwie 
zachęty sztuk pięknych, padły o ile wiemy 
wie wygrane w naszem mieście. P. Rein- 
hold Hofrichter wygrał obraz Al. Schoup- 
pó'go „Czerwony wirch” a pan Adolf Tal- 
bner obraz Fr. Eismonda „Walka 6 byt.” 
(—) 0 banknot sturublowy wywiązał się 
wczoraj spór na ulicy. Pewien starózakon- 
ny niósł bańknot do magistratu, drugi wy- 
darł mu go z ręki, zaprzeczając następnie 
przywłaszczenia sobie pieniędzy. Dla wy- 
jaśnienia sprawy. odprowadzono obydwóch 
do policji. | 
(--) „Kradzieże. W nocy z soboty na nie- 
dzielę złodzieje dobrali się do sklepu p. 
Janiszewskiego przy ulicy Piotrkowskiej i 
zabrali gotowiznę znajdującą się w kasie. 
"W niedzielę wczesnym wieczorem oder- 
żnięto walizę od karety pewnego obywate- 
la ziemskiego, stojącej przed jednym ze 
sklepów przy ulicy Piotrkowskiej. 

.(-) Okradziono w tych dniach artystę 
dramatycznego, p. _ Winklera. Złodzieje 
łódzcy nawiedzali w bieżącym sezonie dość 
chętnie i często mieszkania aktorów. Już 
to teatrowi wiodło się pod każdym: wzglę- 
dem! > > . ; 
-(-. Ofiary. W miejsce powinszowań no- 
worocznych złożyli w. naszej redakcyi pp 
Małachowski, adwokat rs. 3 dla. biednych 
uczniów, Wincenty Stebelski rs. 1. 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują. się telegramy niadoręczone, nade- 
słąne z Łodzi 31 grudnia: r. z. dla Mor- 
dianera, Kanelbauma i Aronschna; dnia 1 
stycznia r. b. dla K. Mechlejda i Szcze- 


pańskiego. . 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
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— Zmniejszenie dzierżawy. W jednym z 


kluczów ordynacyi hr. Zamojskich zniżono 


opłatę dzierżawną o 250/, tym z dzierżaw- 
com, którzy opłacają więcej aniżeli 3 rs. 
z morga. rocznie, Zarząd ordynacyi u- 
względnił smutne położenie dzierżawców, 


spowodowane w r. b. zastojem w handlu 
zbożowy. et 
*.«— lnspektor okręgowy. Od d. 13 b. m. 


przy okręga naukowym warszawskim z naj- 
dować się będzie inspektor. okręgowy z 
roczną płacą 2,507 rs. 75 kop. 

— Pierwsze zebranie uczestników spółki 
spożywczej „Nadzieja* w Dąbrowie odbę- 
dzie się d. 10` b. m, Obecnie do spółki 
zapisało się 120 osób z kapitałem 2,000 rs. 
| — Romit. Chemik szwecki Rudolf Sjöberg 
wynalazł nowy środek wybuchający,. które- 
mu nadał nazwę romit. Jest to proszek żół- 
tawy, nieco lepki, wybuchający jedynie 
wtedy, kiedy jest szczelnie ubity i zam- 
knięty, lecz i wtedy do wywołania eksplozyi 
potrzebne są specyalne kapsle. Siła jego 
wybuchowa jest znacznie większą od siły 
wybuchowej prochu a mimo to nadaje się 
on do napełniania bomb i granatów, nie 
powodując rozerwania działa jak dynamit. 
-— Trzęsienie . ziemi miało miejsce d, 30 
z. m. w Tryeście i w Meranie. MK: 

— Niebywałą modę wprowadza Taunenho- 
fer, dyrektor teatru w Osnabrück a zara- 
zem pisarz dramatyczny. Przed rozpoczę- 
ciem sztuki „Modna Sodoma,“ której jest 
autorem, przemówił ze sceny do publiczno- 
ści, iż sztuka nie zawiera nic przeciwnego 
moralności. Dotychczas tylko Biilow prze- 
mawiał przed rozpoczęciem koncertów, o- 
becnie znalazł naśladowcę w dyrektorze 
teatru. 


_TELEGRAMY. 


Petersburg, 3 stycznia. Ogłoszone zosta- 
ło tymczasowe obowiązujące na trzy lata 
postanowienie o wydawaniu przez kantory 
i oddziały banku państwa pożyczek produ- 
centom cukru. Pożyczki wydawane będą 
na zastaw mączki cukrowej, tudzież rafina- 
dy w głowach i kostkach, lecz tylko gdy 


w cukrowni. przebywa kontroler akcyzowy. 

Maksimum taksy ma wynosić za pud 
mączki rs. 2.50 a za pud rafinady 3.50. 
Najmniejsza pożyczka będzie wynosić 5,000 
rubli, Najkrótszy termin jeden a. najdłuż- 


składzie. 


„| 1,811) saldo państwowe 4,002 (przyb. 432) 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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lszy 6 miesięcy. Pożyczka zabezpiecza się 
|wekslami. W razie zepsucia się towaru, 
dłużnik odpowiada z majątku. 

Petersburg, 3 stycznia. Wczoraj po u- 
roczystem nabożeństwie otworzył Wielki 
Książę Michał Mikołajewicz wystawę elek- 
tryczną, poczem generał Wieliczko i pre- 
zes towarzystwa technicznego Koczubaj wy- 
powiedzieli mowy okolicznościowe. | 

Z rozporządzenia ministra skarbu odda- 
no bankowi państwa pięcioprocentowej cią- 
gle procentującej się renty w ilości nomi- 
nalnej 36 mil. na rachunek należnych ban- 
kowi w 1885 roku 59 mil. rubli kredyto- 
wych. Bank szlachecki i filie jego: char- 
kowska, saratowska, pónzeńska, połtawska, 
tąmbowska i riazańska rozpoczynają dziś 
operacye wydawania pożyczek. Dla listów 
zastawnych banku szlacheckiego ustanowio- 
no tymczasem kurs 98 na 100. g 

Sofja, 3 stycznia. Z powodu ciągłych 
oznak, że Serbia nie zrzeka się myśli odwe- 
tu, książę polecił korpus widdyński uzu- 
pełnić do 20,000 ludzi, a siłę armii całej 
na 120,000 w szeregach utrzymać. Poczy- 
niono też rozporządzenia, by wzmocnić ar- 
tyleryę kilkoma bateryami dział nowych. 

Kadyks, 3 stycznia. W Algesiras wybu- 
nęła cholera. Pierwszego zaraz dnia za- 
chorowało 16 osób. , 

Madryt,.3 stycznia. Wykryto. spisek re- 
wolucyonistów. Zarządzono liczne areszto- 
wania. 

Rzym, 3 stycznia. Twierdzą tu, iż toczą 
się układy w. sprawie ścisłego 


przymierza | 
pomiędzy Austryą, Anglią i Włochami. 
Austrya miała zamówić wiele materyałów 


wojennych, które mają być zupełnie wy- 
kończone i trzymane na pogotowiu na 
miesiąc marzeć r. b. 

Rzym, 3 stycznia. Papież obdarował 
księcia Bismarka orderem Zbawiciela z 
brylantowemi ozdobami. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Londyn 31 grudnia. Wykaz banku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
11,352 (ubyło 268); noty w obiegu 24,518 (przyb. 


80); zapasy w gotówea 20,115 (ubyło 188); portfel |. 


23 428 (przyb. 1,981);. saldo prywatne 25,053 (przyb. 
;.rezerwa 
not 10,559 (ubyło 251); ubezpieczenie rządowe 12,047 
(przyb. 488). x AE 


| Paryż, 31 grudnia. Wykaz - banku państwa (w ty- 


siącach franków). Gotówka w złocie 1,157,400 (ubyło - 


10,000), w srebrze -1,085,400 (ubyło 4,300); portfel 


głównego banku i filij 804,109 (przyb. 196,800); noty. 


w obiegu;2,918,000 (przyb. 131,500); prywatny rachu- 
nek bieżący 397,200 (przyb. 38,800); saldo państwo- 


we 142,400- (ubyło 14,900); . ogół zaliczek 300,300 |. 


(przyb. 1,000). : 

Petersburg, 1 stycznia. Weksle na Londyn 233343, 
na Hamburg 2021, na Amsterdam 11955, na Pa- 
ryż 250; '|, imperyały 8.32, rosyjska premiowa 
pożyczka l-ej emisyi 2313, takeż II em, 2153/,, ro- 
syjske poż. z r. 1878 151%, H pożyczka wschodnia 
983%, LIT poż. wschodnia 983; 607, renta złota 
1715|, 5%, listy zast. ziemsk. 1521, akcye rosyjsk, 
wiel.j D. Ż. 2453/,, kolei kursko-kijowskiej 3871),, 
petersburski bank. dyskontowy 624, warszawski 
bank dyskontowy 326, rosyjski bank dla . handlu 
zagr. 826, dyskonto prywatne 50/,. 

Beriin, 2 Stycznia. Bilety banka rosyjskiego 
200.30; £"]ą listy zastawne 61.40, 40% listy tikwida- 
cyjne 65.75, 57/, pożyczka wschodnia H em. 61.70, 
L emisyi 61.70, 40/, pożyczka z 1880 r. 82.70, 507, 
listy zastawne rosyjskie 93.75, kupony celna 8322.40, 
50, pożyczka premiowa z 1864 roku 142.90, takąż z 
1866 r. 136.00; nkcye banka handlowego 83.09, dy- 
skontowego 77,25, dr. żel. warsz. wied. 224.90; ak- 
cye kredytowe austryackie500.50, najnowsza pożyczka 
rosyjska 97.80, 69/4 renta rosyjska 110.90, dyskonto 


o, prywatne 27, 0/,. ; 


Lendyn, 2 jstycznią w poładnie. Ronsole 991, 
pruskie 40/, konsole 104, turac. konw. 1414, rosyj- 
ska paź. x „1878 r. 957/5; 40, renta złota węu. 


80'/,, egipska 645, bauka obiomańskiego 97/5, 
lombardy Ilii, akcye kanału saezkiego 863/,, 
mocno. . 


Petersburg, 1-stycznia. Łój w m.47.00. Pszemca w 
m. 11.75. syto w m. 7.25. Owies w m. 5.40. 
Konopie w m. 44,50. Siemie lniane w m. 17.50; 
zawieja Śnieżna, 

Berlin, 2 stycznia. Targ zbożowy. 
nica słabo, w  miejscn 143 —168, na st. —, 
na st, li—, ne kw. mj. 154, na mj. cz, 156!/,, 
na cz. lp. 159, na lp. sier. —. Żyto niżej, w miejscu 
125—104, na st. 143, nast. It. 123, na It. mr.— 
na mr. kw.—, na kw. mj. 1321, ua mj. cz. 1351, 
na cz. lp. 134'|;, na lp. sier. —.jęczmień w m.110-175. 
Owies bez zmiany, w m. 125—162, na st. —, na st, 
It-—, na It. mr. ——, na kw. mj, 130!/,, na mj: 
cz. 1313/,, na Cz. Ip. -—, na lp. sior. —. Groch wa- 
rzel. 150 -200, pastewny 182—143. Olej lniany w m. 
—, rzepakowy w m. b. becz. 44.2. Okowita w m. 
bəz becz. 29.5. i 


Szczecin, 2 stycznia. Pszenica bez zmiany, w m. 
| 184—154; na kw. mj. 156.00, na mj. cz. 158.00. Żyto 
| bez zmiany, w m. 113-125, na kw. mj,130.00,na mj.ez. 
131.00. Olej rzepakowy bezzmiany, na st. 44,00, 
ną kw. mj. 45.00. Spirytus ospale, w m. 38.40, 
na kw. mj. 40.70, na cz. lp. 42.10, na lp. sier. 
42.80. Olej skalny oclony 11), 0% 12.00. 

Londyn 1 stycznia. Uukier Hawana N.12 nomi- 
nalnie i6!/; cukier burakowy 155, ciężko. y, 

Łondyn, 1 stycznia. Targ zbożowy. Wszystkie ro- 
dzaje zboża spokojnie, kukurydza zniżkowo, owies 
ma większy popyt, mocno. Od ostatniego ponie- 
działku dowieziono obcego zboża: pszenicy 36,280, 
jęczmienia 12,590, owsa 15,800 kwr. Na wybrze- 
żu ofiarowano dziś 5 ładunków pszenicy; po- 
wietrze łagodne. 

New-York, 31 grudnia. Bawełna 9?he, w N. Or- 
leane 85. Olej skalny rafinowany 70°% Abel Test 
73/,, w Filadeltii 71. Surowy olej skalny 65/,. Certy- 
fikaty pipe lina 883), c. Mąka 3 d.50 c. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscn 938 ©, na gr. 
nomin., na' st, 92'/, c, na lt. 983%, c. Kakury- 
„dza (nowa) 49t). Cukier (fair refining Muscoysd 28) 


Psze- 


5.35. Kawa (fair Rio) 5.20. Łój (Wilcox) 6.70. 


Słonina 5! Fracht. zbożowy 8. 


»|„ Widok morski“ (Maksymilian Bellow). 


TELEGRAMI GIELDO WE. 


j 2 Z dnia al dnia 4 
Gielda Warszawska. 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkotórminowo 
na Berlin za 100 mr. . 


- .| 49.95 | 50.07 
„ Londyn, 1 E. - «| 1007 | 10.10 
„ Paryż „ 100 fr. . .| 40.85 | 40.45 
„ Wiedeń „ 100 4. . „| 80.60 | 80.75 
Za papiery państwowe: | 
listy Tilewid. Itr. Pol. małe. .| $985 | 89.45 
Ros. ož. Wschódnia . -| 98.60 | 98.75 
Listy Zas. Ziem. z 63 r. Lit A. .| 98— 98.— 
ż A » małe , ©. .| 88.— 98.— 
Listy Zast. M. Warsz. Her L  .| 95.25 95.25 
PSAS A » H .| 9850 | 93.50 
ATSA Ę n HE J393. | 98.— 
n » 9 » V -| 92.— 92.10 
Lisiy Zast. M. Śodzi Ser. £ .| 90— | 90.— 
» » DJ » H K 85.50 | 89.— 
i » » » 1 tt > 87 50 88.— 
Giełda Berlińska. — 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|20030 |200.15 
m 3 na dost. .|201.— |200.75 
Weksła na Warszawą kr. - } 203.10 | 19980 
a Petersburg kr. . .|199.70 |192}.40 
53 % dł. . .|19855 | 198.15 
R Londyn kr. . ,| 20.384: 20.38 
n » d.. .| 20.28 | 20.283 > 
3 Wiedań kr. . .{181.— |1681.— 
Dyskonto prywatne | 27 234 
Giełda Londyńska. | Dogi 
Weksle na Petersburg. 235/5 2056 
Dyskonto4 >- ` e | 


"DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Urodzeń od dnia 
nie było: . 
W parafii katol, Dzieci żywych 67, a "mianowidia: 
chłopców 83, dziewcząt .34, z. tej liczby dzieci ślub- 
nych 60, nieślubnych 7 Nieżywo ‘urodzonych - 4,. 
w tej liczbie ślubnych 4, nieślubnych —, a 
W parafii ewang. Dzieci żywych 29 a mianowicie: 
chłopców 11, dziewcząt 18, z tej liczby dzieci ślub. 
nych 27, nieślubnych 2. - Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych—, nieślubnych 2. č `` 
Starozakonnych. Dzieci żywych 13, a mianówićie: 
chłopców 10, dziewcząt 9, z tej. liczby ślubnych 19, 
nieślubnych—. Nieżywo urodzonych -, w tej liez- 
bie ślabnych—nieślubuych —. f 
Małżeństwa zawarte w dniu 21 
W parafii katol.— 
W parafii ewang. — 
Starozakonnych. — 
„Zmarli w dmu 218 stycznia. 
„ Kałalicy: dzieci do lat 15-tn 
liczbie :chłopców 3, 
liczbie mężczyzn 2, 


28 grudnia do $ stycznia wigs- 


3 stycznia 


zmarło. 3, w tej. 
dziewcząt —;: dorosłych 3, w tej. 
kobiet 1, a mianowicie: 

Józef Sapita, lat 35, Andrzej Grabarczyk, lat 76, 
Teresa Pentzel, lat 63. | $ 
. Ewangelicy: dzieci do lat 
iczbie chłopców 2, dziewezął 1; dorosłych 1, w tej 
czbie mężczyzn l, kobiet —, R mianowicie: 
Wilhelm Schmidtke, lat 63.. ` NE 
, Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt, 1; dorosłych=-; w tej 
iczbie mężczyzn-, kobiet—, a mianowicie: — 


-LISTA PRZYJEZDNYCH. - 


Hotel Polski. Aladiałów z Fikaterynosławia, Rot. . 
mihl z Warszawy, Margalies z Tomaszowa,” Rabi- 
nowicz z Tomaszowa, Ginsburg z Białegostoku, Pro- 
quitte z Tomaszowa. 2 SZAE 

Hotel Hamburski. Szynśnkel z Witebska, Zaleman 
z Warszawy, Epsztein z Noworadomska, Konal z 
Białegostoku, Gotteman z Kamieńca - Podolskiego, 
Zbarski z Chersonu, Czncki z Berdyczowa, Klacz- 
ki z Warszawy. 

Hotel Manteuffel. Kupcy: Lagrów z Odesy, Schu- 
man z Brzezin, ©, Büsch z Verviers, Gamper z So- 
snowie, L. Lipiaski z Kiele, Schlüter z Bremy, M. 
Cohn z Warszawy, Schulz z Warszawy, W. Wilson 

ZYC WRZE CK OSO 

— Towarzystwo zachęty szłuk pięknych w Króla- 
stwie Polskiem podaje do wiadomości, iż w dorocz- 
nem losowaniu dzieł sztuki pomiędzy członków to- 
warzystwa, odbytem dnia 81 grudnia 1885 roku, 
padły wygrane na następujące numery dowodów 
składkowych: N. 1347 wygrał J. Kausika „Pocie- 
cha babuni“ (p. Michał Odyniec). N. 5099 St. Ro- * 
stworowskiego „U wróżki* (A. Nepros). N. 1230 
I. Kucharzewskiego „Koperuik* rzeżba (Julia Pod- 
górska). N. 3288 E. Perle „Na stanowisku“ (T. 
raprocki). N. 727 E. Fabiańskiego „Widok Kra- 
kowa (Marceli Wochelski). N. 5105 P. Szyndlera 
„Włoszka (A. Loeve). N. 2347 M. Zarębskiego 
„Na stawie“ (Aurelinsz Dworzecki). N. 4227 R. 
Oknińskiego „Poczta pieniężna” (Ludwika Hojer). 
N, 4735 F. Brzozowskiego „Jesienią (Konstanty 
Wojciechowski). N. 4396 Ursyna Niemcewicza 
3 N, 3196 
A. Piotrowskiego „Pożegnanie kozaką* (Maksym. 
Gliieksberg). N. 4293 F. Kostrzewskiego „Orzecho» 
branie" (Jan Tarnowski). N. 2557 Jana Wojdygi 
„Jas“ rzeźba (Bronisława Linowska). N. 807 M. 
Lrębacze „Piwniczy” (Ksawery Wosiński). N. 3101 
E. Fabieńskiego „Kośc ół Bożego Ciała“ (ks. Jan 
Nowakowski). N. 1054 P. Szyndlera „Głowa mędr- 
ca“ (Józef Korycki). N. 2236 J. Wiesiołowskiego 
„Chrystus i Magdalena“ (WŁ. Lechowski). N. 1410 
K. Mireckiego „Uzy będę szczęśliwa? (Jan Domań- 
ski). N. 3130 W. Brochockiego „Jesień* (Z. Roze 
pedowski). N. 3586 W. Małeckiego „Droga de 
miasta" (M. Debski). N. 493 J. Ryszkiewicza „Cy- 
gan“ (A. Narkiewicz-Jodko), N. 378 WŁ Małeckie- 
go „Źniwo* (Br. Kochanowska). N. 1294 W. Gar. 
sona „Mieszczanką krakowska“ (J. Choren). N. 
14619 A. Kędzierskiego „Pokątny doradca“ (Jan 

Wąsowicz). N. 532 R. Kochanowskiego „Krajo- 
braz letni“ (Kazimierz Bobowski) N, 2270 St. 
| Lentza „Serenada“ (Eliasz Michałowski). N. 528 

Fr. Eismonta „Walka o byt“ (Adolf Talbuer w Ło- 
dzi). N. 4635 A. Świeszewskiego „Jezioro Garda“ 
(Józef Bandurski). N. 1228 Jana Woydygi „Głowa 
chlopca“ rzeźba (Ignacy Teleżyński). N. 1697 Zo- 
fi Stankiowiczówny „Dziewczynka“ (Aleksander 
Prozerski). N, 438 B. Łaszczyńskiego „Po burzyć 
Aleksander Chomiński), N. 2570 Juliana Meszyń- 
skiego „Marabut“ (Waleryan Kaczyński). N. 4652 
Józefa Chełmońskiego „Tabuńczyk“ (Fr. Zajkowe 
ski). N. 2022 St. Jasieńskiego „Jesienią“ (Roman 
Szwojnieki). N. 460 WEL Małeckiego „Nad jezio- 
rom“ (Stanisław Przystański). 


15-ta zmarło 3, wtój 


| (Dokończenie uasiapi) 


4 | DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 3. 


„ Podiiękowanij, B 


Ś <Paak TA aW 


Osoba młoda | 


| znająea się dobrze na gospodarstwie f 
f gospodymi do ojed ńczej oso 
w Bega spowząwającego Kęt) Sonety Asti Bamiyon E Pa b ma a ied da Aog 


PÓŁ ynańda Semid i E pod dyrekcyą szawy. Bliższa wiadamość w re- 
37.03 dyfśktora cyrku, |=" Jezsefa Eexcia. -|dakcyi niniejszego pisma. 5—3—1ih 


Składam w imieniu swoj | 
OSOBA 


dziegł -wszyśtijm czcigo Ińym. Dro- We wę 6 styeznia 1886 r. | 

tektorgm ; serdeczne . podziękowanie : 

za okazine -w8półczucie i łaskawe i 

odpiýř iadzenie? 'zwłok na miejsce meria j P posiadająca patent, może udzielać] 

wiecziiggo spoczynku. — Również lekcyj języka polskiego, francuzkie- 
go i muzyki. Wiadomość w Łodzi 


sordegane dzigki skladam panom Komedya w: 3. aktach, przez przy Nowym-Rynku Nr. 240, dru-j 


Texlewi Anerbachowi dyrektorom 
polskiegć y j O*wtantieckiego teatru, Józefa Bliz ińskiego. gie piętro, mieszkania Nr. 3 
i f ; 7—6—1 


jak "Fównież szanownym artystom 
i członkom orkiestr tychże teatrów 


za, igh „Wprzejmy współudział w od- (ża A kredytowego]. 
danis ostatniej usługi nieboszczy- CYRK F. Schmidla ` miusta Łodzi 

kowićprzez wykonanie z prawdziwem e do powszechnej wiadomości, [i 
przejęciem pogrzebowych pieśni i| We Środę, 6 stycznia 1386 r.: že w m dam 21 lutego (5 marca) 1886 a 
muzyki, jako też wrezcie moim czci- gg „GOŚCINNY p roku o godzinie Il z rana, w kan-| l = 
godnym członkom za ich współ-jnowych artystów z cyrku Renca, Celaryi łódzkiego wydziału hypo- {V-klasowa | 
udział. < [trupy Nicol, ametton, Filipuzi idwóch tecznego przed notaryuszem: Juliu- : 


Z uszanowaniem „szem Gruszezyńskim odbędzie się ZĘ" bo 
W żalu pogrążeni: - KZ A ze koda sprzedaż. era kono tutejszej S$7" Skola mezka fi ilologi AIR lene padną È Faini 
wdowa- Franciszka Schmidi, |towanie nowych na wolności treso- p zy drodze do wsi Chojny pod N.| przy. ulicy Cegielnianej Nr. 274, -. © RAE omu, dawniej Rychte- 
-córka Janetta Sebmidł, | wanych koni. 627-d położonej, obciążonej pożycz- „dem Goldberga, | [Ta Cegielniana u aE "Kościanowskich 
7a Pawel Sthmidi. ej: - Występ.całego personelu. ką towarzystwa kredytowego. w su-|ma honor oznajmić Szanownym Ro-|.. 
|Qodziennie przedstawienie. o godz: mie rs. 5200. Licytacya rozpocznie dzicom i Opiekunom, życzącym od-|.. MODE F p: 
ERA mam a uwiado-|. 8-ej wieczorem. . |się od sumy rs. 7800. AR dać swych synów i wychowańców doj: Poszukuje się na długi czas 


mió'szanowną publiczność, iż interes| W niedziele i święta dwa przedsta- „Przystępujący dą takowej obo-|otworzyć się mającego z nowym :ro- 


Ea LOWER BENEDICTINE | 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI OPACTWA FECAMP 


(Departament dolnej Sekkwamy we FE'rancytl) 
ly" wzmacnia organizm, matyia trawienie i czymmość kiszek. 


IRIZAR I 2 
.  - Prawdziwy likier benedyktyński jest najlepszym środkiem 
wzmacniającym organizm, najłatwiej poprawiającym tra- 
wienie a zarazem najsmaczniejszym ze wszystkich likie- 
rów stołowych, Podczas epidemii cholery, oraz wcelu 
usunięcia złego wpływa nuiezdrowego powietrza, likier ten, 
według świadectwa najznakomitszych lekarzy posiada nie-. 
pospolite własności leczenia i dla tego znajduje ogólne 
uznanie. 

Sposób użycia. Dla ułatwienia wypróżnienia kiszełc 
używa go się w razcieńczeniu z wodą zwyczajną lub ga- 
.z0wą przed jedzeniem. 

s Dła ułatwienia zaś trawienia jeden lab dwa kieliszki 
po każdem jedzeniu. 


H 


BOTI TEZ AR EEE EEE peee 


E VÓRETABLE LIQUEUR BÓnkDICNNA | i 
winna u spodu mieój | Marques déposées on Franee tà Enger | i 


KU ię) 


pod, przewodnictwem nauczycieli| Oferty pod lit. A. O. uprasza się 
kompetentnych. . n 1—3—2 składać.. w redakcyi niniejszego 
Przełożony z pisma. > © 8512—3—38 

Józef Mejer. AOE a 


mój. nieprzerwalnie dalej prowadzió|wienia, 1-sze.o godz. 3 po po ndón, wiązani są złożyć vadium w ilościjkiem szkolnym Gi mnazyum filolo- większego lokalu 
sj i współudział, jakimi dó- LN codziennie w godzinach wieczornych, koni. 
„wdowa Franciszka Schmidi, Z powodu zaszłych przeszkód, pro- podaje do powszechnej wiadomości, 
później. -O bliższych szczegółach za-|w  kancelaryi - łódzkiego wydziału| 


b dę KIE dř dz: 8 ; rs, 1040, gicznego iż m òga „znalezć pomoc l 

bods i uprasza, szanowna pulk" Camigia o gode. 8 wieren "Jolę gama aaan, E ana a zako, maszyną parow 0 sile 25—20 

tychczas takowy się cieszył. - Bl Ni aiKGNY. Dyrekcya towarzystwa kredy ytowego 

„Z. usząnowanióm " miasta Łodzi 
; Pieta. ża  |jektowany bal nie odbędzie się d.|że w dniu 25 lutego (9 marca) nt 
ii ; 9 stycznia b. r, lecz w kilka dni|1886 roku o godzinie li z rana, e 
AE D-E DC DE 3C DC DE 
wiadomią cyrkularze. 9—1-—i|hypotecznego przed nobaryuszem [ph SE 3 3-3 >EE JE A gą FE pa TE, GD EHEN KY 
7 a ag ioa |Janem. Kamockim: odbędzie sięlèd an i 


TŁOMACZENIA 


do weksli - — Ogłoszenie. „ [sprzedaż mieruchomości . tutejszej op z Ma honor polecić Grazina), Publiczności, za żezwole- 4 
|. są do nabycia Mam. zaszczyt zawiadomić Szanó- sc ulicy: en pod Nr. 453i niem „wyższej AA przezemnie, w. domu K. SAR k 
iG oa ow kantorze -|snych Panów i Panie, że kurs ` położonej, BER pożyczką, to- otworzony: | 
drukarni: „Dzien: = warzystwa redytowego w sumie yE 8 


„nika SOA i tańców wiedeńskich JMS ię, sy a `P : skład materyałów aptecznych, 


najnowszych, oraz i -|my 11:250. 


IRE” mazura, BM | Przysiępujący do takowej. żak p perfum, mydeł tnaletowych, wód mineralnych, Środków 


p 


Dla przyzwoitej oby jest zaraz dol 


: odstąpienia |rozpoczynam 2 dniem 8_ stycznia 781500. SB Ma 8 stę dirie i narzędzi chirurgicznych oraz farb. PS 
: - |1886. roku. . Do zapisu proszę naju- Di AE AZ 8 z TEKARZ . 
POKÓJ DUŻ Y przejmiej: sęlaszań A do emni HE 5. SILBE) RBAU 5 
W-go-J. Kloc, ulica Piotrkowska i i an . FD PE. 
z mebjami lub bez mebli. . Bliższaļdo wej Emilii Mantinband, -ulica ASTRALINA Òf Y 2315—3—2 i 


- joleca s" 2518--6—4 | 
E. Ja 


wiadomość, uliea Cegielniana Ni. 


Średnia, dom Weisa, Nr. 329... 
1401; H piętro. ETa 4—2—1 


© z szacunkiem - 


AL. NAPOLEON. | 


d $—1—l a 


cuż . = n Ea eS z REGA = REESS TONS > za SITERA nii nane - ENAM = RE z OŚNO W ed ja Pod 
DEDA w AMSZA WENA d. 2. stycznia. RE SRA "4 gogog) | 
| KTD | e | RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH i | EREGER=W=CI( 
> CTAN TuE 3 : : - z Łodzi . godziny i minuty | | gotra |= |-F— 
RAE yä- Z końcem giołdy __| Dopełniore tzantakeze odchodza: | 440] 7801266 T ETE) 8 | RR RSSa l 
r 0 e i na __ żągeno ! chciano Plae L | przychodzą L] PES ' ; |qogremz9 Sj f 
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